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Statut Uniwersytetu 
Wileńskiego zatwierdzono

NA SESJI SADY NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ

poranne posiedzenie Rady Naj- 
wyższej 12 czerwca prowadzili 

przewodniczącego Rady 
N»jwyższej C criw ił ł  Staakewfr- 

ęcajo® i  pnnmrnik przewodniczą­
cego, deputowany Aleksanrtras

Pd zatwierdzeniu porządku 
AriMnagn omówiono OStBteCZny 
t t t i i h  projdtiu odnrdy o wła- 
T v «r i partii politycznych i orga- 

społecznych. Zapoznał z 
nini deputowany Janas Llanczłus. 
Uchwalę powzięto.

Nasępnie praewodnioący ko- 
misji do y ”  oświaty, nauki i  
kultury r^im m a; Ogonas zgłosił 
| p  iTtr. utworzenia inspekcji 
ochrony  zabytków kultury. W  
Inwnńi komisji zaproponował 
również, aby w  strukturze tej 
inspekcji utwoiryC pododdział, 
który kontrolowałby przestrzega­
nie (stawy o  języku państwo-

Ocfcyła się dy^usja. Uchwałę

Nastąpcie omawiano statut 
Uniwersytetu Wileńskiego. Rek­
tor Unlwesytetu Janas KnbUtns 
wniósł pewne poprawki do pro­
jektu statutu, odpowiedział na 
pytania.

W  dyskusji wzięli udział depu­
towani: Powiłaś Warananskas,
Wytantas Palłunas, Wladas Ter* 
W taą Meczislowas Tretays, Cze­
siowa* la l ł ła ,  Bronislowas Kuz- 
rtdm , ypBtiitił Łapbukas, Zbi­
gniew lalcnricz, Kestutls Gla- 
weekas, Wytenis Andrtnkaitłs, 
WHiua BsUflsrts,

Po przerwie w  dalszym ciągu 
omawiano projekt statutu , pro­

ponowano poprawki do poszcze­
gólnych jego artykułów. Podjęta 
została ustawa o statucie Uniwer­
sytetu Wileńskiego.

Zastępca przewodniczącego Ra­
dy Najwyższej Kazimieras Mo. 
H»ir? przedstawił parlamentarzy­
stom projekt aktu o restytucji 
sytuacji kościoła katolickiego 
na Litwie.

Po dyskusji deputowani przy­
jęli akt restytucji i uchwałę w 
tej sprawie.

W  dalszym ciągu omawiano 
projekt uchwały w  sprawie de­
cyzji Wileńskiej Rady Rejono­
wej z 24 maja 1990 r.t rozpatry­
wany na poprzednim posiedze­
niu. Parlament wysłuchał infor­
macji przewodniczącego samo­
rządu rejonowego Aniceta Bro- 
dawsklego. Motywując tym, że 
trzeba przede wszystkim zanali­
zować sytuację w  terenie, wyra­
ził on życzenie, aby na razie nie 
podejmowano uchwały.

Zabierając głos zastępca prze­
wodniczącego Rady Najwyższej 
Kazimieras Motleka nie sprzeci­
wiał się tonu życzeniu, zapro­
ponował uprzednio spotkać się z 
mieszkańcami rejonu.

Informację i  konkretne przy­
kłady o sytuacji w  rejonie wi­
leńskim podał deputowany do 
rady samorządu Butautas Ralla. 
Gdy udzielono mu głosu, A . Bro- 
dawski i  kilku deputowanych z 
tego rejonu opuściło salę.

O dalszym' przebiegu omawia­
nia projektu uchwały deputowa­
ni zadecydują na innym posie­
dzeniu.

(ELTA)

Nadal w reżimie minimalnym
KOMUNIKAT RZĄDU UTEWSKIBGO O  SYTUACJI 

GOSPODARCZEJ W  REPUBLICE N A  .WTOREK,
12 CZERWCA 1990 SL

V  55-tym doda blokady gos­
podarczej Litwy utrzymuje  się 
ustabilizowana sytuacja: w  Ig- 
nałińsklej Eld&rownl Atomowej 
działają oba generatory drugie­
go bloku, Litewska Państwowa 
Pletli fu lu  Okręgowa wyko- 
rzystnjąc dostarczany gaz ziem­
ny, dąfałg w  minimalnym reżl- 
■i*- Odczuwamy pomoc moral­
ną Europejskie] Wspólnoty A- 

J. do której przed kilku 
^ t w i  minister energetyki Lit- j 
* y  wynotował depeszę informu­
jącą, te  Związek Radziecki wy- 
kowystuje energetykę atomową 
do celów poetycznych.

Ola regulowania sytuacji gos­
podarczej na dzisiejszym poste- 
datsfci komisji rządowej poz- 
•dflao energetykom dostarczać 
psry technologicznej niektórym 
paadsi^rtorstwom przemysłu 

o,

**Sgn*c maksymalnie przy­
brałt  Się do rozwiązanie prób- 

jakie wywołuje blokada, 
■■Mśse samorządy zwracają 
&  4o komisji państwowej pro-| 
*■*- aby pozwoliła tąprzeda- 

.Mś ich termie paliwo aamo-| 
po cenach komercyj-

nych, wyższych n il ustalone 
przez Ministerstwo Gospodarki. 
Komisja rządowa zwraca uwagę 
samorządów, la ta kwestia Jest 
związana z ogólnym aktualnym 
problemem cen w  republice. 
Zostanie on wkrótce rozwiąza­
ny przez państwową komisję 
antyhlakadową.

Spotkanie na Kremlu
TASS komunikuje: „12 czerw­

ca na Kremlu Prezydent ZSRR 
M. Gorbaczow i przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR N. Ryż- 
kow przyjęli przewodniczącego 
Rady Najwyższej Repiddiki Łote­
wskiej A. Gorbunowa, przewod­
niczącego Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej W . Landsber- 
gisa i przewodniczącego Rady 
Najwyższej Republiki Estońskiej 
A. Riuitela, którzy przybyli do 
Moskwy celem wzięcia udziału 
w posiedzeniu Rady Federacji 
ZSRR. Dokonano wymiany po­

glądów na sytuację powstałą w 
stosunkach narodowościowych 

Jak zakomunikował z  Moskwy 
korespondent ELTA spotkanie 
trwało przeszło godzinę.

Precyzujemy komunikat TASS: 
mówiono o sytuacji w  Litwie, 
Łotwie 1 Estonii. M  Gorbaczow 
zasadniczo wysunął poprzednio 
już wyrażone żądania.

Późnym wieczorem w przed­
stawicielstwie Republiki litew­
skiej odbyła się konferencja pra­
sowa W. Landsbergisa i A. Gor­
bunowa.

(ELTA)

ROSJA:
suwerenność 
proklamowana

N A  I  ZJEŻDZIE 
DEPUTOWANYCH 
LUDOWYCH RFSRR 

12 czerwca deputowani oma­
wiali według artykułów projekt 
deklaracji o suwerenności pań­
stwowej RFSRR.

Odnotujmy,' że ten nader 
ważny dokument, który posłuży 
za wytyczną do opracowania no­
wej ustawy zasadniczej republi­
ki, zjazd wziął wcześniej za pod­
stawę. Ale mimo to deputowani 
kontynuowali zaangażowaną, 
twórczą dyskusję. W  wyniku 
wprowadza się poprawki, zdaniem 
deputowanych, doskonalące ten 
dokument 

W iele było sporów wokół ar­
tykułu 9 deklaracji — o pełno­
mocnictwach republik autono­
micznych, obwodów autonomicz­
nych i  okręgów autonomicz­
nych. Po długiej dyskusji prze­
wodniczący B. Jelcyn zapropono­
wał kompromisowy wariant ar­
tykułu 9. „Zjazd deputowanych 
ludowych RFSRR potwierdza ko­
nieczność istotnego rozszerzenia 
praw republik autonomicznych, 
obwodów autonomicznych, okrę­
gów autonomicznych jak też kra­
jów 1 obwodów RFSRR, co kon­
kretnie powinny określić ustawy 
RFSRR*.

Większością głosów ten wa­
riant został przyjęty. Następnie 
uczestnicy zjazdu uchwalili de. 
kia rację w  całości.

12 czerwca rano deputowani 
przystąpili do formowania ko­
misji konstytucyjnej. (TASS)

W Krakowie 
powstanie 

nowy ośrodek
KRAKÓW. 12 czerwca. Społe­

czny komitet pomocy Litwie, w 
którego skład wchodzą przedsta­
wiciele komisji szkolnych ,,Sołi- 
damości", Wyższej Szkoły Peda­
gogicznej, redakcji gazety „Czas 
krakowski", organizacji ^Solidar­
ności" Uniwersytetu Jagielloń­
skiego oraz stowarzyszenia „Le­
karze świata" zamierzają powo­
łać w Krakowie ośrodek litew. 
skifcj kultury i  informacji. Miał­
by on zapoznawać z sukcesami 
kultury Utęwskiej i najważniej­
szymi obecnymi problemami li­
tewskimi

Warto przypomnieć, że społe­
czny komitet pomocy Litwie 
przekazał już sąsiadom podarun. 
ki o wartości przeszło 40 milio­
nów złotych. W  większości są to 
leki i żywność dla dzieci.

Jak komunikuje Jan Frog 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej 
Litwie podarowano również in­
strumenty chirurgiczne i  mate­
riały opatrunkowe.

(PAP—ELTA)

TALONY NIE ZGINĄ

WILNO, 12 czerwca. Dzisiaj 
zjednoczenie „Uetuwoa Kuras' 
poinformowało, że z końcem mie­
siąca ‘ niewykorzystane talony 
kwartalne na paliwo będą wymię, 
nlane przedsiębiorstwom i orga­
nizacjom na talony trzeciego 
kwartału.

(ELTA)

W RZĄDOWEJ KOMISJI ANTYBLOKADOWEJ

Czy chętny może nabyć cementu?
W  najbliższej przyszłości 

owszeml Właśnie tak twierdzić 
mogę po posiedzeniu komisji 
w 55 dniu blokady. Dlaczego?

Otóż na posiedzeniu po wys­
łuchaniu już tradycyjnych ko­
munikatów odpowiedzialnych 
osób o stanie gospodarki repub­
liki, zasobach materiałowych, 
energetycznych I paliwowych 
głosu udzielono generalnemu 
dyrektorowi zjednoczenia pro­
dukcyjnego „ AltmwifftmantM11 
Leopoidasowl Petrawkziusowl: 

— Po tygodniowym przesto­
ju działają od dłuższego czasu 
wszystkie {dece, prócz jednego, 
który jest w planowym remon­
cie. Wykorzystujemy rezerwo­
wy mazut i paliwo, jakie otrzy­

maliśmy dzięki bezpośrednim 
kontaktom z Białorusi. Słowem 
Zjednoczenie praot ĵe pełną 
mocą.

—  Tylko cały kłopot ze d>y- 
tęm — budowlani republiki nie 
chcą brać, jako że wszystkie 
poj emnfci-silosy zapełnili. Na­
sze magazyny też są petael

Gzyii, zdawałoby się, wyjście 
jest jedno — wstrzymać produ­
kcję?

Nlel — zaprzeczył dyrektor 
- - należy sprzedawać ją miesz­
kańcom. Zatrzymanie produkcji 
uderzy 1 bez tego po bardzo 
wątłym budżecie republiki.

I dyrektor zaproponował 
wyjjśele; każdej placówce bu­
dowlanej, posiadającej maga­
zyny, pozwolić po cenach deta­

licznych sprzedawać mieszkań­
com republiki ten poszukiwany 
towar. Korzyść będzie obopól­
na — budowlanym pozostanie 
marża, gKgtńat zdobędą budulce. 
Tej propozycji częściowo sprze­
ciwiają się pnzedrtawiciele han­
dlu — nie można sprzedawać 
towaru bez opakowania!

Owszem, ale w warunkach 
blokadowych, po tak długim 
głodzie na cement, budujący 
własny dom czy obiekty pro-1 
dukcyjne, pójdą na tę niedo­
godność...

Słowem, w najbliższym termil 
nie rząd republiki podejmie de­
cyzję o trybie sprzedaży cemen­
tu.

Zygmunt WIRPSZA, 
kor. ,JKurlera Wileńskiego"

Z dalekopisu ELTA

PERSPEKTYWY
ŁĄCZNOŚCI

LITWY

Rząd Republiki Litewskiej za­
twierdził koncepcję działalności 
łączności w Republice. Na konfe­
rencji prasowej, która odbyła się 
w poniedziałek, minister łącznoś­
ci Kostas Birulis zapoznał, z nią 
dziennikarzy.

Minister poinformował, ie  je­
dnym z najważniejszych wirfań 
teraźniejszości jest przygotowa­
nie aktów normatywnych, regu­
lujących działalność tej gałęzL 
Znaczącym aspektem jest umo- 

systemem łączności Zwią­
zku Radzieckiego. Projekt takiej 
umowy już opracowano i przeka­
zano Ministerstwu Gospodarki. 
W  najbliższym czasie minig^r 
uda się do Szwajcarii w  sprawie 
przywrócenia praw Litwy w 
Światowej Unii Pocztowej i 
Międzynarodowej Unii Łączności 
Elektrycznej.

Minister podkreślił, że są po­
ważne trudności w  rozwijaniu 
łączności telefonicznej w repu­
blice. Z  tej przyczyny, że przer­
wano dostawy kabli ze Związku 
Radzieckiego, nie można zakoń­
czyć budowy AST w Pasziłaicziai 
w  Wilnie. Podobna sytuacja jest 
w  Kownie, w  dzielnicy Szilai- 
niai, w  Mariampołu. W  ogóle' 
zaś na rozwój łączności telefoni­
cznej potrzeba bardzo dużo środ­
ków. Zainstalowanie telefonu dla 
jednego abonenta kosztuje śred­
nio Około 1000 rubli co się zwra­
ca gdzieś dopiero po 30 latach.

Dziennikarzy poinformowano, 
że pracownicy łączności Republi­
k i' rozwijają więzi z  firmami za­
granicznymi. Rozważa się moż­
liwość założenia kabla bezpośred­
niej łączności z  Kopenhagą, któ­
ra .jest jednym z trzech ośrod­
ków łączności międzynarodowej 
Europy. Stworzyłoby to Litwie 
warunki do bezpośredniego wyj** 
ścia w  świat

K. Birulis odpowiedział na py­
tania dziennikarzy.

REZOLUCJA
„MEMORIAŁU"

Konferencja Towarzystwa 
Historii 1 Oświaty ZSRR „Me­
moriał" 3 czerwca uchwaliła re­
zolucję, w  której z  niepokojem 
konstatuje się, że sytuacja, ja­
ka wytworzyła się wokół samo- 

Litwy, Łotwy i Esto­
nii, anajduje się nad niebezpie­
czną granicą. Rozwój wydarzeń, 
głosi dokument może spowodo­
wać nawrót pszemocy państwo­
wej, udaremnić odnowę kraju 
i ostatecznie zdopingować jxo- 
ces 1 przewrót antydemokraty­
czny. Konferencja odrzuca me­
tody rozwiązywania konflik­
tów narodowych w drodze prze­
mocy, w tym użycie sił zbroj- 
nydh, presję gospodarczą, blo­
kadę dróg transportowych. 
Jednostronna i  nlerzetekia in­
formacja również nie przyczy­
nia się do konstruktywnego roz­
wiązania problemów.

Konferencja wyraziła nadzie- 
że odrodzone suwerenne 

Republiki Litewska, Łotewska i 
fletortifoi stworzą swym obywa­
telom możliwość, aby niezależ­
nie od kb  pochodzenia i  naro­
dowości korzystać ze wszyst­
kich osiągnięć społeczeństwa 
demokratycznego, głównie z 
podstawowych praw człowieka.

Rezolucja domaga się, aby 
rząd ZSRR bezzwłocznie odwo­
łał sankcje go^octarcze prze­
ciwko Republice Litewskiej l 
rozpoczął konstruktywne roz­
mowy z republikami bałtycki­
mi, zasadniczo uznając uchwały 
Rady Najwyższej Litwy z U 
marca 1990 roku i odpowiednie 

I uchwały Rady Najwyższej Łot- 
* wy oraz Estonii.

te.



Re a l i a  dii i a d z i s i e j s z e g o  

K to  jest gospodarzem  na ziem i?
... ml «łl<V DIAOWnlkAW tt «■»«*! y*

Po . . .  p ierw si od t e « i ę d o|

S iS S S ^ ^ & S fE s M im m im
S S . I :  kto Jest „ojpodafzom  ete- 

ten, który posiadał 
^ p S w S T u  ^ u ,  ety ten, W .  
! !  na niej pracuje? Radio roz-
S sS o  po republice
etnnenty, gorące « » r y .  'Cy­
buchy emocji.

A  wieś również wrze. Nie 
słyszeliście? Pod W lewisempe- 
S T c h ło p  (robotnik "m tba to - 
wVi zażądaJ swej dawnej rięml.

MhnAiwa Nie. oddajcie, je*- 
W  kokhode

™  S i u r i U  chciano w e m  
^ r ^ r S n n . T O * t  do^on,- 
lanu mecbsnteaterowi pray-
S c  w  * > 2
wała © jeziorem, aie p e  *™t*- 
S Ł  tą d «n l«  wydeptaną łcte- 
j t ,  cala wja! prcyzwycralla »lą 
chodzit do jeziora. Q y  
rti opodtade ' “ ,wkoS ^  
•o? Stanąć I
fwych PIW ? Nie, dajde dalej, 
gorszą, ale *eby ludriom nie

' " y T c ł l ^ p ó *  wieku nie •**- 
ko M eikl, aie i  *a E ‘ 
no. miasto riMdowano, wody 
Zalewu Kowieńskiego pokryty 
dawne ląkl, pol«wiły > i«J w *e
na mletecu osussonydl mokra­
deł. Niech w skali hutorii b^- 
dą to tyfto „iclefln  , które 
totrie wydeptali bei jioególne.

H ^ e n J u !  ale utwamai p om ry ,( 
żo tych realiów nie 
m i  lutiai na inno drogi — ilo 
istnień to dotknie, ile 7MhaCJ.y 
losów? W  odległych, ale pa­
miętnych Wach odbywało 

rozktifacaonie", teraa ijatanMast 
proponuj* i l «  >ak " " f J S S Uf  bezkompromisową „dokolekty-
wte>c|«“ ... Cbodai « > * ' * * »  
sprawy polega na tym, * 1 ™ -  
nat wzniesioną przez patehrową 
maszyną bhirołaatyam* barie­
ra, oddzielającą pracownika od 
owoców jego pracy, a P ™ f- “  
zwrócić mu poande goęodM Ł 
kiego zainteresowania biegiem 
■wszystkich spraw.

Zaistniała a  nas unikalna sy­
tuacja —  omijając okres koope­
rowania drobnej wtaanołci pry 
watoe), co odbywało slą i odby­
wa teraz w  krajach rozwinlg- 
tych, mamy stwontyć w kiót- 
ł i n  czasie własność grantową, 
wtasnoić zespołową Przykładem 
tego są gospodarstwo akcyjne 
„Mickuny" w  rejonie wileńs­
kim, spółdzielcza agrofirmo „Wl_ 
leikjszfcis” w rejonie aiyrwinc- 
kim, akcyjne (dotychczas jesz­
cze kołchoz, w  niedalekiej przy­
szłość firma), gospodarstwo „Se- 
meliszkes" w rejonie t n x m  
Wszystkie one powstały na ba­
zie kołchozów. Zasada j « t  pros­
ta i zrozumiała: majątek goepo- 
dantwa przełaje być upańst­
wowionym, „niepodzielnym fun­
duszem ■ —  dokumentuje rig w 
postaci akcji, które romkiela się

I między pracowników (1- emery 
łów). Mając 1*5 wtssn&Ać, któtt*-- 
na tyczenie ole modwa prick*®* 
tałcic w pieniądze, czlowłsk na. 
włamie * innymi, podobnymi do 
siebie, bezpośrednie koniakiy 
ekonomiczne. Chce —
Mon. Chce - •  tworzy *pAłdzłel. 
nlę, towarzystwo, firmę (nie 
chódel o  naewę). Mówiąc proś- 
dej, środki produkcji przekazuje 
ulę producentom, oni mś gaml 
ju t zadecydują, jak je  wykonsy, 
stać najlepiej'

'Posiadanie własnej części 
własności w gospodarstwie zes­
połowym (innymi słowy — pa­
kietu akcji, zarobionych pracą)
  to ratunek przed mizerną
emeryturą na rtarość 1 moż- 
liwość przekazania znaczącego 
spadku dzieciom. A  ich obo­
wiązkiem i sprawą jest pomna­
żanie mienia. Jakim sposobem 
to fch rzecz. Ale nie rozciąga­
jąc fermy po cegiełce, nie wyci­
nając doszczętnie lasu, który po­
sadzili dziadowie, nie przeksz­
tałcając ziemi —  bogactwa całe­
go narodu —  w przedmiot spe-

, .Kolektywizacja"  w prz*. 
szłoścl była mssowym poztMu 
wianiem producenta łamodzjet. 
nośd ekonomicznej. Ale poBj*- 
tawlta ona nie tylko rany 1 dłu­
gi — powstał I czeka na lep­
sze ubytkowanie wielomiliono­
wy matftytek, ktOre^o pełnymi 
gospodarzami powinni *tę
jego twórcy, pracownicy dwóch, 
lub nawet trzech pokoteó rofcił* 
Iłów. I zanim z gorączkowym po­
śpiechem zaczniemy forsować 
przyjęcie jedynego, zapropono­
wanego parlamentowi projektu 
trzeba zapytać tych, którzy te 
raz tyją I pracują na wsi. Spój 
rżeć, czy projekt nie przestania 
ścieżek tam, dokąd chcą Iść tu 
dzte.

Zbyt długo eksperyment owa 
no ze wsią, aby 1 teraz pozwa­
lać sobie na pośptech. Moim 
zdaniem, jedna rzecz jest nisza 
przeczalna: trzeba ugruntować
pracownika jako właściciela
środków produkcji. A  dalej 
zadecydują oni sami poprzez 
swe organy samorządu produk 
cyjnego i administracyjnego.

Jeny SOM S, 
kor. w i

„Kuriera Wileńskiego " ,  

Rejon trocki

A K T U A L N Y

Samochodów 
mało, a

— I zspytafiśnty csalępeę aa;s|||k 
rjl Hmmm%a4*iwej OmMm* ®<5 Q| 

■ ■  WsruMk) blokadowe I « 1  
wniosły swe poprawfct, co p a  
[wda. ale tak isianurs.
^  dicliło, Katurałnle, {m H I  

[chodzi o  ntewuflde pod 
Idem akuików kotb^a, gdy S r a  
w « «  zotóatą reflektory & ■  
Hlekartalcooe dnswtaafld, j&B 
takich awarii nwrywlścu wy. 
raźnia Ubyło 

Neiomiaet statystyka pnaat 
nych wypadków jest nśepakoC^ 

i cs. gądfccie sam — wadtag j£§| - j  
szych obiiczsA <jbacate w I  
nych dniach llcdbs s«aodMiiiU 'V 
na drogach zmniejsza i f lH  
fcradnio o  tn soą część, a  w 
dniach powszednich sMnowią 
tylko 29 psoc. poprrsAilsga SMifl 
no. Jedrwfcfe w  asjn  w poeto. I  
nanin t  tym samym oksaasm I 
roku ubiegłego zanotowano j i  
warll zaledwie »  12 pm£ 
mniej, nieadekwatna JM >4s* 
niei zmniejazaole lkatfiy Ó w  
tych I rannych

W Klubie Żołnierzy AK
w  najbłiiszą s<*0«« (J6 

wart w siedzibie ZH- (“Ł W1®1- 
ka łO) odbędzie się kolejpe ze. 
branie Bubo Z^Mazy AimU 
Krajowej Ziemi WUeńsklej. Za­

praszani są wszyscy Jego człon­
kowie a takie d , których cieka­
w i tematyka AK. Początek spot- 
taoto o godz. 10. w  wL

Priekule ma 450 lat
Małe miasteczko na wybraSn 

—  Priekule obchodzi obecnie ju_ 
UletKz 45Meda Temu wydscze. 
nni poświęconych będzie wiele 
imprez. Jcdoa z nich —  wysta­
wa ekslibrisów już się otBjyta.

w  dniu święta zostanie odsło­
nięty pomnik dła oczn ej i a 450-

leda Priekule, odbędą się nabo- 
ieóstwa ewangelickie 1 katoiic. 
kle, koncert zespołu „W oru m e, 
IdennBsz, rejonowe święto pieś­
ni, zawody Jeździeckie na miejs. 
cowym hipodromie ł festyn la-

<łOWT' A . SZAUŁYS

Na tematy dnia

Oszczędzajmy, 
na śmieciach.

•  • •

Żartobliwy ten tytnł na pew­
no wywoła zdziwienie, ale w  
obecnej ^komplikowanej sytua­
cji musimy pamiętać takie o  
tym problemie —  wyrzucaniu 
śnieci, gdyż wyspecjalizowane 
przedsiębiorstwo miejskie z  po­
woda braku benzyny wprowa­
dziło skrócony rorkład. To ma­
d y  śmieciarki przyjeżdżają do 
naszych domów tylko w  ponłe. 
działki, środy, piątki. Pizesdo 
z^edwie kiDca dni, a ludzie jak 
to lodzie, gdy nie doczekali
śmieciarki, na przykład we wto­
rek, wyrzucają śmieci gdzie  się 
da. Czy oszczędność benzyny nie 
wywoła fali odwrotnej, to znaczy 
przejdzie pewien okres i potrze­
bny będzie wyspecjalizowany 
transport i ludzie, by teren oczy­
ścić.

A  może samochody mogłyby 
przyjeżdżać codziennie (oprócz 
niedziel), aie jeden raz dziennie, 
a nie dwa. Jak to byk) dotych­
czas —  z takim1 pytaniem —  - 
propozycją zwracamy się do zas- 
tęj>cy dyrektora wyspecjalizo­
wanego przedsiębiorstwa miejs­
kiego Staotałowasa TAMUtEWI-
czrusA.

—  Wasza propozycja jest war­
ta uwagi i faktycznie zużylibyś­
my na to taką ilość benzyny, 
ale przyznam szczerze nie myśle­
liśmy o  tym. Zresztą ludzie też 
się nie skarżyli. A  dwukrotne 
rfłinnnp rejsy wprowadziliśmy 
tylko z uwagi na samych miesz­
kańców, którzy pracują na róż­

nych zmianach.
W  ogóle uważam, że dotych 

nieznacznie odczuliśmy 
skutki blokady, gdyż na kasy 
wyjeżdżają nasze wszystkie sa­
mochody (36), plus kontenerowe. 
Otrzymujemy 70 proc. benzyny 
ustalonego limitu, więc co doty­
czy domów mieszkalnych, nie 
mieliśmy żadnych problemów. 
Przy okazji chcę zaznaczyć, że 
o  fle zaistniałaby krytyczna sy­
tuacja (tzn. samochód nie alążył- 
by wszystkich śmieci zebrać) 
prosimy dzwonić do nas, a skie­
rujemy tam rezerwowy. Oczy­
wiście, śmieciarka nie może je  
chać, jeżeli jeden mieszkaniec 
nie ałążył wyrzucić śmieci.

Bądźmy gospodarzami
zaczekajmy kilka tych trudnych 
miesięcy np. z  wyrzucaniem nie­
potrzebnych rzeczy z  piwnic, 
balkonów Jtd.

Ogromny problem mamy 
placówkami handlowymi, któ­
re swe 7̂ * ^ ™  przekształcają 
w  istne śmietniska —  góry pa­
pieru. tektury, opakowań. Chcie­
libyśmy przy okazji zaapelować, 
że jesteśmy gotowi na własny 
koszt, udzielając samochodu, wy­
wieźć makulaturę do Grygiszek. 
?3ui*n sklep nie wydłodzi jed­
nak z inicjatywą. A  przecież 
makulatura to papier, a oprócz 
tego nie bez znaczenia jest stan 
sanitarny i  wygląd naszego mia­
sta.

Helena GŁADKOWSKA

NA D Z I E Ń  Ż A Ł O B Y  I  N A D Z I E I

. Dokumenty wyrafinowanego 
okrucieństwa oskarżają

. . . om a ruin rwM m
Materiały w  postaci kseroko- 

i«l, o  których będzie mowa, na­
desłał do redakcji generał bry­
gady w  st. spoczynku, dr Ta­
deusz Pióro z  Warszawy. Właś­
nie od niego dowiedzieliśmy się, 
te Ignacy Kotlarski, profesor w  
Oklahoma State Unłverslty (USA) 

bibliotece tej uczelni natrafił 
I  zbiorze źródeł litewskich 1 ło­
tewskich na tłumaczenia z  ro­
syjskiego na angielski ściśle 
tajnej instrukcji generała NKWD 
Iwana Sierowa z  czerwca 1940 
x, o  trybie wysiedlania kontyn­
gentu „antysowleckich elemen­
tów " z  krajów bałtyckich na 
Syberię.

Analiza szczegółów dotyczą­
cych tych wywózek, w  tym z  
Wilna, Wileószczyzny, % tere­
nów Wschodniej Polski, zaanek­
towanych przez ZSRR w  1939 r. *. 
ze szczególnym ich nasileniem 
poczynając od  14 aż do 22 czer­
wca 1941 r., rozmowy z  ludźmi 
wywiezionymi w  tamtym okre­
sie, publikacje na ten temat do­
wodzą, że odbywało się to wszy­
stko według wspomnianego do­
kumentu. Przygotowano go pod 
nazwą „Instrukcja o  trybie prze­
prowadzenia operacji wysiedle­
nia. antysowieckich elementów
z  Litwy, Łotwy 1 Estonii". W  
posiadaniu naszej redakcji jest 
ona po raz pierwszy.

Każdy z 7 rozdziałów 6-stro- 
nicowej Instrukcji —  to oskarże­
nie przestępstw, świadectwo okru­
cieństwa i  wyrafinowania siepa­
czy stalinowskich. Z  braku miej­
sca nie mamy możliwości zamieś­
cić je j w  całości, dlatego poda­
jemy fragmenty tłumaczone z  ję- 
zyka rosyjskiego.

Z  rozdziału —  1. Sytuacja o- 
gólna dowiadujemy się, że 
./Wysiedlenie antysowieckich 
elementów z  krajów bałtyckich 
jest żad*ntem o  wielkim znacze­
niu politycznym. 'Pomyślna jego 
realizacja zależy od tego, jak 
•wyznaczone trójki wysiedlające 
oraz sztaby operacyjne potrafią 
starannie opracować plan przep­
rowadzenia tej operacji i  z  gó­
ry  przewidzieć wszystko, co jest 
konieczne. Należy przy tym sta­
rać się, aby operacja była prze­
prowadzona bez hałasu i  panfld, 
tak, rf>y nie dopuścić do żad­
nych wystąpień ani rozruchów 
nie tylko ze strony wysiedla­
nych, ale również ze strony oko. 
licznej ludności wrogo nastrojo­
nej do władz sowieckich W  • 
W  rozdziale —  2. Srirolenie —  
czytamy: „Szkolenie grup ope­
racyjnych przez trójki wysied1- 
łające należy przeprowadzić w  
przeddzień operacji,- w  możli­

wie krótkim czasie przed samą 
operacją, z  uwzględnieniem cza­
su, koniecznego na przejazd do 
miejsca operacji (...)- Lokale sdto- 
leniowe powinny być wcześniej 
starannie przygotowane, odpo­
wiednie co do wielkości, o  za­
bezpieczonych wejściach i wyjś­
ciach oraz zabezpieczone przed 
możliwością wtaignięcła osób 
postronnych. W  czasie szkolenia 
budynek powinien być pod stra­
żą wyznaczoną spośród pracow­
ników operacyjnych (,«j. Trójki 
wysiedlające powinny powiado­
mić zebranych, że władze raizą- 
dziły wysiedlenie z  terytoriom 
danej republiki lub rejonu pew­
nej antysowiecko nastrojonej 
części ludności. Należy przy tym 
krótko mówić, co reprezentują 
wysiedleni. W  szczególności na­
leży zwrócić uwagę abecziych na 
szkoleniu (miejscowych) rowie- 
cko^jartyjnych pracowników, że
wysiedlani są -wrogami narodu 
sowieckiego i  dlatego nie można 
wykluczyć możliwości zbrojnego 
oporu ze strony wysiedlanych".

Rozdział —  3. Przekazanie do­
kumentów ' —  m. in. nakazywały 
starszym spośród grup operacyj­
nych zapoznanie się ze składem 
osobowym rodzin, które będą 
wysiedlać oraz . wyznaczenie 
dróg, którymi będzie się P o ­
wozić wysiedlane rodziny do 
stacji kolejowej dla ich załado­
wania, zawierał również taką 
wskazówkę: „W  każdej gn ffje
operacyjnej należy sprawdzić 
powija n ą  przez uczestników 
broń, amunicję oraz stan, w Ja­
kim one się znajdują. Broń po­
winna być w  pełnej gotowosd 
bojowej, ale naboje mają być 
w  ładownicy, «  nie w  magazy­
nie. Broń powinna być użyta w 
skrajnych przypadkach, w  ranę 
napadu na grupy operacyjne, 
bądź napadu z  bronią hib w  
razie innego oporu."

Rozdział —  4. Przeprowadze- 
- nie wysiedlenia stawia nas­

tępujące zadania: Po przy-
bydu do wioski, grupy operacyj­
ne porozumiewają się ftwzy za­
chowaniu koniecznej tajemnicy) 
z  miejscowymi przedstawiciela­
mi władz I I  przewodniczącym, 
sekretarzem lub członkami wiej­
skich sowietów, i  ustalają z  g |  
mi dokładne miejsce zamieszka, 
nia rodzin podlegających wysie­
dleniu. Nastanie grupy
cyjne razem z przedstawicielami
władz które dostałem o|»m  
gospodarstwa, odadMt sie <*» » •  
dziBpodteS®! ących w rtfed l«n >  
Operacja nem ie st« °
H| wejściu do domu wysiedlane­
go, starszy grupy operacyjnej

zgromadzi całą rodzinę 
i lanego w  jednym pokofa, ^  
chowując przy tym konlecMH 
środki ostrożności przeciwko jgn 
kiemukolwiek oporowi. i| 9  
wdzariu listy członków tmĘM  
ny ze ^)«sem, należy wyfrttfffl 
gdzie znajdują ilę 
wyjaśnić •prawy choryA  g  
następnie wezwać ohecapK 
do posiadanej B H H
Nleżależnle od tego, czy wSam 
Jaką broń czy też nłe, s r id f  
przeprowadzić rewizję aaalMfe. 
wysiedlanych, a potem rewizję 
całego zajmowanego pnes m  
lokalu w  celu znalezienia okry­
tej broni. W  czasie rev fc£ jH  
kału jeden z  cztaikAw 
operacyjnej sprawuje WMgj 
wszystkimi wysiedlanymi  BM  /j 
W  przypadku wykiyóa  W gW  
ulotek koDtrrewołacyJnycK-^ 
ratury, waluty z a p n k * Ł  
dużej ilaści kosztowności 
należy na miejsen y a  
krótki protokół rewiami, a f iK  
w  znalerioną broń lu b **-  
raturę kontrrewolncyiną/J^H 
zie okazania oporu zbrojnego 
należy donieść ttójkom 
łającym o  konieczności
ot^wwiedoicŁ }  ~n rrr. i
nia ich do takalnycb 
NKOB. Ma osób potH ^ajM  
wysiedlenia, które rią M B 
Job są ctaore, BiletJ
powiedni akt |
stawi cielą aktywu a o w i i i l i i g
tyjnego. Po prz^łccrwaih 
wizji nideży zawiadonrić 
lanych, że decyzją rzą^» *^gn 
<*a wysieflań do 
nów ZSRR. Wysje a m M E I
wala śię zatoiać p m M f  B  
mówego użjtlrn o 
więcej g  !«• 1  “ S2, ’ Oniwie. 3. Belngc  S M jj 
cteŁ 5. Piiybcuy do j' ' , L~s£8 
Naczynia do g o t o w * ^ ^ ^ ^ *  
czynią tachenne. ®  J ^ . . 
w  ilości miesęcMfigo 
rwWnę. |  Posiadane j S E  
i a  Walizę lub Arzynlę®® n  
kowania nsciy. I f c
brać wielkieBO , " J |
sjedianiu g  BMM
kicti miejsoowoiO 
a ^ e n ć  drotoy s f** *

sSB siekiery, pay i. * - * 2 ^ne nan«yto- N»>MT >• 
wać 0K *«O  
tyd. tak. aby 
W  do oddńtlBT* *
•.•.w^ny i.  I-I .
OM tych i « a r  
ta xm M  u*. * 7  J 1 
nie nucB i *  
nia abrojn^P ągjS  > 
drofL W nm ooetae H  
oiein przez g n łT  
obecni pszy tym P*
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awai

^  Oto
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W r a c a j ą c  d o  p u b l i k a c j i

Sweter ulotnił się 
ja k  k a m f o r a

^ ■ ■ 1  W  tutym ta. aa iM Hdi p n ­
ie- ty ■ ■ ie id fit e y  t it j in t  «Me- 

r iM  swetra". Pontowi 
■ n  pahMksrjt lingśn 9 0 - 
b h , pozwolimy n U e  pajr*

Syn "ilaiiiiifcis^ K. t  Wiło* 
a k fts  tygocha p a n i » * * * ■  
sensem służby wuiA cw q  a*

Jtailfitai WMtawfr, w o a ik
M o  m i m m ** , <T-
l i t o a  W ięc zebrała, co byio 
m jli|i r|n v  domu. coś niecoś 
i  l ^ l l a  w tym swetw ttnecki
*  l * ł  rtt zapakowała j P J  
oioeb na p « * ę  nr 56. J“ * T .  
czasie ■fcirwisnia

L a  pocsne. byto
Lkma. kiedy operatorka |gpgg
oszacowała *ledwie na 50 A .
cHooś zseczy kosrfowały P ^  
u i  300 (tx i v  obecności na- 

*  me
< jga ir ła . w ięc  dłużej n ie  zarfa- 
‘ ir l| w  g ę  u d  tym. Bt>

pracownikom poczty.
0 nawet me apanądziia wyka-
1 wysyłanych » g y -
f^ s y k ę  syn  otrzymał, aie

5  <lM «»a ^ o  i « « r a -  ZamiaBt 
niego *  P »™ *  
ią d , sulmt aę 
J W f  d«n»te 5Wf*Cf *
H *4  »  C“ le 24
§ g  T - m i ~  mrika jaraga o -
htuf a i^ i  BDQddv jwotowy^-
6  - M -  saę jej nk osiągnąć, 
a  v y ^ n n  odpowiedzi, *  
«-wf. mr~~"T wysyłanym 
i^nry p i  pczj latatwia-
r ó  w J r i nie ratatana. Ba
ó b f  jó<® B e ™ * * *
poaty i apr a m fa  jedncgtaś- 

fi  ligm h&y. że  łttljM któ
| S ia  as porznę są puxs wiązy- 
wane i ajśeaęlowywanew obe- 
a ia k i  nadawcy. Co prawda, w 
lO M OTO ydpfia ir/ itg kierow- 
njn fa pocrfy atwienfcfla, te 

| zdarzały się jo r  wy-
|-----  naruszania przepisów
pmmr. operatorkę, nawet ją  i||

Stanisława Ł  przyszła w  tej

^m irie  do redakcji. Nie cho-
«Wi> jUi OBWWTPte O 8W8-
ter. ale wyłącznie o prawdę.

Długo wyjataiattmy | kie­
rowniczą P °c *y  nr 56, następ­
nie *  pracownikami pocOy 
głównej to nłeporowznienie, a- 
le niestety, wszyscy Jak jeden 
ąąufctU braniu honoru swego 
mmtfksru. Wresaoe podjęli 
decyzję; Aierować list na Dale­
ki Wsdttd, na poatę, obsługu­
jącą jectaostkę, w  której słu- 
kyi syn Stanisławy K. ft> nieja- 
y«mA czasie nadeszła odpowiedź, 
którą przytaczamy w  skrócie:

M . Po sprawdzeniu faktów 
ustalano, że przesyłkę nr 9698 
od nadawcy przyjęto na pocz­
cie nr 56 zgodnie z  prze­
pisami. Poczta nr 2 w  Sred- 
niebiełoj poinformowała, że 
p * r * ę  otrzymała porządnie 
zapakowaną, waga odpowiada­
ła wskazanej na wystawionym 
kwicie. Przesyłkę wręczono 
upoważnionemu przez jednostkę 
do odebrania poczty dla żokiie- 
izy N. Norwidowi. Adresat nie 
Zgłosił reklamacji co do zawar­
tości otrzymanej przesyłki 
Skoro przesyłkę wysłano bez 
wykazu włożonych doó rzeczy, a 
odbiorca zgłosił pretensji, 
zgodnie z  przepisami poczta nie 
niode odpowiedzialności i  nie 
odpowiada materialnie za zagi­
nioną rzecz.- A. Knuriene" 

Trudno kogoś konkretnego 
oełarżyć o  kradzież, skoro nie 
schwytałeś na gorącym uczynku. 
Fakt jednak pozostaje faktem, 
że Tr1™4*** męskiego swetra tu­
reckiego w przesyłce okazał się 
sweter daipski. Zostaje nam tyk 
ko wyrazić współczucie poszko­
dowanej Stanisławie K., a swe­
ter, cóż, niechaj pozostaje na 
sumieniu łudzi nieuczciwych. 
5arąriimyl jeszcze raz przekonu­
jemy się, jak ważne jest dokład­
ne załatwienie formalności. 
W óąż jeszcze ważne...

Czesława GUDALEW1CZ

Irodokcyjnej
Wędrujące rzeźby

W  naszych czasach trudno za­
dziwić czymkolwiek człowieka, 
pomimo to cuda się" uderzają, 
których nawet najznakomitsi 
uczeni mężowie nie potrafią 
wythsnaczyć. Chociażby cud, 
który niedawno miał miejsce w 
Mejszagołe. Mieszkańcy mias­
teczka dotąd nie mogą pojąć, 
czy mają to zjawisko tłumaczyć 
sobie jako interwencję sił nad­
przyrodzonych, czy złą wolę 
człowieka.

Otóż przy Megszagolskim 
Domu Kultury od iluś tam lat 
stały rzeźba chłopaka z trąbką 
wykonana w granicie, a tuż o- 
bok w parku kilka rzeźb ka­
miennych Co prawda, nie były 
one ósmym cudem świata, mi- 
mo to były drogie mejszagola-

I, o  zgrozo, pewnego kwiet­
niowego ranka znikły bez śladu 
chłopak z  trąbką i  trzy rzeźby.

Róśzue ludzie bają na 
ich temat. Jedna z  kumoszek 
nawet utrzymuje, jakoby owej 
pamiętnej nocy nad domem kul­
tury zawisł nieznany obiekt w  
kształcie cygara, z  niego wy­
siadły jakieś dziwne istoty i 
po drabinie ładowały do jego 
wnętrza kufry i jeszcze Bóg 
wie co. 7Mtm  obiekt szybko 
nrfiił się w  stronę Dukszi, za 
Wilię. Jeden natomiast z  naj­
starszych mieszkańców mias­
teczka twierdzi, że te istoty nie­
co przypominały turyBtów.

Większość mejszagolan jed­
nak ten cud tłumaczy sobie ja­
ko zjawisko naturalne 1 na­
wiązuje go do reorganizacji go­
spodarstwa rolnego i  zmiany 
kierownika. Jakoby rzeźby nie 
wytrzymały rozłąki i  nie widzia­
ły dia siebie życia bez niego, 
więc i  udały się w  ślad za nim.

Józef RUSAKUZWICZ

Czyste środowisko— 
przesłanką zdrowia
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Powietrze, woda i  gleba, ich 
inili 11 j i i i  irnłf są ściśle ze au- 

aiązane. Od stanu powie- 
wody i  gleby bezpośrednio 
iB^aM jest czystość lub

  artykułów spożywczydh, a
więc i  sdrowie ludzkie. Należy 
■ifF Hhw rić przed wpływami
■i —Mjmiyini otwarte A iom i- 

wokie, wody podskórne, ^e- 
‘ powietrze atmosferyczne.

« i lim ami często jeszcze w  
ochronnych jezior,

w 6s  adknacyjuydi meoglę- 
doda się przechowalnie
w is ń a  minerałnych. wody 
fn l^ s k i i  j, buduje się fermy 
fcndnwlmi i magazyny peatycy- 
dfiar. Spoćód ogółu magazynów 
aamaów minerałnych zaled- 
|wte proc jest typowych

■ M h k  
r  P  P ^

 JNa terenie kol-
■M dxa6w jest 170

. ■BBQtatśv raąjyiają-
ejd» imnim-t dwmlgne nad po* 

I lssiwii. 95,6 proc używa- 
•Td  wnarów w  stanie goto* 
• j a  i lastę sparządzonych na 
■ N > *  ianowi jedno z  erwen- 
“  1 źródeł zanieczysacze-

Mamy na Litwie 33 mięrizy- 
kołchazowe przedsiębiorstwa 
hodowlane, w  których dotąd 
hmkcjomiją prymitywne syste­
my odprowadzenia obornika, 
zbyt małe są pojemniki do je­
go gromadzenia itd. A  przecież 
wszystko to zanieczyszcza śro­
dowisko.

Obecnie zmierza się do zam­
knięcia przedsiębiorstw, usy­
tuowanych w  dzielnicach 
mieszkaniowych, bądź ich 
modernizacji technicznej. Wed­
ług danych służby sanitarnej 
republiki obecnie mamy 145 du­
żych obiektów przemysłowych 
I 41 mniejszych, nie posiadają­
cych sanitarnych stref ochrony.

W  latach pogorszy­
ły się bakteriologiczne wskaźni­
ki wody w  morzu i Niemnie. 
Np. w  Pakandae i Kłajpedzie w 
1968 r. —  osiem razy zamyka­
no plaże z  powodu awarii Unłl 
kanalizacyjnych. Przeprowa­
dzono 715 badań bakteriologicz­
nych. z  czego 223 (32,3 % ) nie 
od|>owiadało wymaganiom sa- 
nfetmnym. Szczególnie niepo­
myślna sytuacja panowała na 
jdażadh Kłażjpedy —  aż 46,1 
proc. badań miało zły wynik.

Wszystkie plaże zastały za* 
mknięte z  wyjątkiem Smiłtyne. 
Nad Niemnem natomiast nie­
czynne były od połowy czerw* 
ca wszyBtkie plaże. Spośród 196 
badań 147 nie odpowiadało 
wymogom sanitarnym.

istnieje jeszcze jeden sposób 
zanieczyszczania przyrody, na 
który mało się zważa. Chodzi 
o  samowolne wysypiska śmieci 
w pobliżu jezior, rzek, na skra­
ju lasu. Takie wysypiska często 
możemy zauważyć na terenie 
gospodarstw, w  miastach przy 
wiedomieszlcaniowydh domach. 
Niechlujstwo * kłuje w  oczy, 
ftmWnUti latem mogą się stać 
źródłem zakażenia.

Otaczająca nas przyroda ma 
być stale pod opieką, codzien­
nie bez szlurmowania i odkła­
dania łych prac na jeden mie­
siąc czy jeden- dzień w roku. A  
przecież tak niewiele trzeba — 
być gospodarzem swego domu, 
gospodarstwa, przedsiębiorst­
wa i swej ziemi.

W. KUBHJNSKAS, 
lekaiz-inspektor 

Zaiządu Sanitarno- 
Epidemiologicznego 

Ministerstwa Zdrowia

Bądźmy miłosierni i pomóżmy cierpiącym
— . _ - - '  ̂ -   - . ń____ t — aniL. Tłumem* JnłnH niM. ■ i^ u a  cboctei po świe- 

| W  i  nas sśc j o t  przed
T P ^ p a i fcusowany. SzóegóU

■ N f u j  to naszego sitowia 
J P g  H bm d L U ed y  t y ó c  
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W  t^rtcb wypadkadb 
■ a  aa pomoc skdby 

_  T rt ijs ij sobta n m -
"  b  Mn^nantf człowieka 

od k ii pa*- 
1, ale rde

zawsze. Czasami najlepszy qpe- 
rjnkin nieraz czyniący cuda, 
nie potrafi taatować człowieka 
bez krwi pobranej od krwioda­
wcy.

Pamiętajmy o tym, źe każdy 
zdrowy człowiek w wieku 18— 
55 lat (mężczyźni — do 60) mo­
że sostać krwiodawcą. Oddając 
smgą krew i*otany ból 1 ura­
tujemy żyda cieniącym.

Uwaga: Jeżeli zdecydowałeś 
zostać krwiodawcą, zatelefo­
nuj pad msnen Wilno — 74- 
05-11; Kowno —  22-75-63; Kłaj­
peda — 334-58, Szłaulial — 3- 
57-88; Ukmerge — 5-18-31; 
Panewetys —  6-27-25; gdzie 
zawsze otrzymasz niezbędną 
cl informację.

LUija KERULYTE

„Tarnospin“ czeka ' 
na zgłoszenia

Niedawno na wystawie w Moskwie miałam okazję 
mgr Inż. Andrzeja Kokowskiego — zastępcę prezesa Zarządu 
Spółdzielni Inwalidów „Tarnospin- w Tarnowie. W  jednej z 
rozmów pan A  Kozłowski powiedział mi, że spółdzielnia 
„Tamospin* zatrudnia inwalidów, którzy produkują towary 
użyiku powszechnego nie tylko na rynek krajowy, ale rów­
nież na eksport. Dlaczego więc podobna spółdzielnia nie mo­
głaby powstać u nas? A  zwłaszcza, że prezes wyraził wielkie 
zainteresowanie współpracą z  Litwą oraz obiecał na począ­
tkowym etapie pomoc dla nowo powstałej spółdzielni.

Propozycje można dtładać bezpośrednio pod następującym 
adresem: Andrzej Kozłowski Spółdzielnia Inwalidów ,,Tamo- 
spin", nL Okrężna 33-104, Tarnów, teL sŁ 21-85-35,

Danuta BYNKIFW1CZ
OD REDAKCJI: Jak też informowaliśmy, niedawno przy 

ZM ZPL powstała grapa inicjatywna zajmująca się sprawami 
Inwalidów, do której każdy może się zwrócić z własnymi 
propozyęjami lnb o potrzebną pomoc.

Gdyby więc propozycja „Tamospinu" była do przyjęcia In­
walidom dotąd nlezatrndnlonym, proszę się zwracać pod ad­
resem: 232043, Wilno, nL Erlurto 24 m. 23. Jeny Jażwtt- 
skl (teL 45-83-93). Dla ułatwiona publikujemy poniższą ankie­
tę, którą należy wypełnić 1 przesłać również dla pana J. Jaż- 
wtńsklego.

Nazwisko, imię  ................ ..................

Data urodzenia ................................... .............

Zawód wyuczony ..........................................

Rodzaj pracy, którą wykonujesz lnb możesz wykonać .

Rodzaj kalectwa, grapa Inwalidzka

Czy chciałbyś (-łabyś) pracować w spółdzielni chałupnicze], 

Jakiej (a może Już pracujesz, w Jakiej) ..........................

Jakich potrzebujesz lekarstw

Czy *nawr stałą opiekę, kto się opieknje, jego nazwisko, 

Imię, adres ......... ........... ..

Twoja pensja, warunki mieszkaniowe

Inne twoje życzenia, kłopoty

Prosim y o pomoc
Jak już podawał nasz dziennik, 

w  Swięclanach odbyło się świę­
to ludowe. Uczestniczyli w  nim 
również goście z Łomży. Przed 
odjazdem nasz korespondent 
spotkał się z dyrektorem W o­
jewódzkiego DK w Łomży Mar 
rianną Pierożyńską, która dzieląc 
się wrażeniami ze święta, mi In. 
wyraziła pragnienie poznania i 
nawiązania kontaktów z jakimś 
wiejskim zespołem etnograficz­
nym.

W  rejonie świędańskim takie 
zespoły działają. Wśród nich jest 
również polski zespół etnografi­
czny ze wsi Maguny w  kołcho­
zie im. Adama Mickiewicza. 
Pisaliśmy o  nim wielokrotnie. 
Zespół jest znany nie tylko mi­
łośnikom polskiej pieśni ludowej 
w rejonie. Pięknie wystąpił w 
tym roku na Kazlukach w Lidz­
barku Warmińskim. Niestety, 
artyści dotychczas nie mają 
gdzie się zbierać Stary kołcho­
zowy DK jest już zmurszały, a 
budowa nowego opóźnia się. ^>* 
mimo. Iż w  ramach patronatu 
nad kulturą Wileószczyzny sta­
raliśmy się przyśpieszyć budowę, 
jednakże jej sprawy posuwają się 
w żółwim tempie. Wzniesiono 
ściany, pokryto dach. Pozostały 
do wykonania rpboły stolarskie, 
wykończenie wnętrz. Kierownict­
wo kółchozu w  osobie nowego 
przewodniczącego Jana Komain- 
ki r * 1" 1"  wykonawców, miano­
wicie spółdzielców z Wltaa. Za­
warto umowę, zgodnie z którą 
budowlani obiecywali, że do 
maja zakończą roboty. Przes&- 
frrwłriłn temu blokada. Na budo­
wle znów panuje cisza.

I  {ł|ntiwU zahamowała roboty

—  mówi Jan Komaiazko. — 
Umowy nie wykonano. Spółdziel­
cy skarżą się, że nie mogą zna­
leźć drewna do wykończenia 
wnętrz, farb, sprzętu oświetle­
niowego itd. Jesteśmy jednak 
optymistami: trudny okres minie 
1 DK otworzy swe podwoje. My. 
ślę, że nastąpi to do i września. 
Właśnie na otwarcie DK dob­
rze byłoby zaprosić ,Łomżę' 
potem może nasze artystki bę­
dą mogły wyjechać do swych 
nowych polskich przyjaciół, jak 
wyjeżdżały minionej wiosny. 
Nic tak nie zbłiźa ludzi, jak 
wspólna pieśń i  taniec.

Ale... 1 znów „ale“ , występu­
jące coraz częściej w  naszym 
trudnym i niespokojnym życiu,r 
O  tym, że maguński DK w tym] 
roku otworzy swe podwoje, lu-l 
dzie w Magunach przekonani gą 
w stu procentach. Lecz przecież 
prócz zakończenia budowy, trze­
ba stworzyć w pomieszczeniach 
miłą atmosferę, urządzić je  gus­
townie. Jak to uczynić? Kołchoz 1 
nie ma własnych plastykówwie- 
karatorów. Nie dysponuje teżl 
innymi tego rodzaju specjalista* 
mi. Dlatego wyrażając zatroska-1 
nie rolników apelujemy do na-1 
szych Czytelników, wśród któ­
rych niewątpliwie są plastycy, 
projektanci i  tani specjaliści: 
pomóżcie kołchozowi im Adama 
Mickiewicza w urządzeniu kluj 
bu. Sądzimy, tt kola ZPL mogą 
również przyczynić się do przy*-1 
pieszenia prac wykończeniowych 
DK w Magunach.

Kultura narodu jest przecież I

•P“ ->  NffiZAMOW,
kor. „Kuriera Wileńskiego"
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S ł y s z e ć  d z w o n  
i wiedzieć, gdzie on.

pnetak. temu i l»uly, że&y 
j £ T « t  p »  odMfC S w «o  
JodMiu ptMWJiMW w moim po­
jęciu sq te* pneglłdy ® S *  
puoutl U I«™ Ł«1 
uaeamek Kryityny Atiattowio 
i naroury wouuiMiej <K«* P_K>- 
by iun iw M U . tego, co p r «  
oolskA o jmfl plszo pióra vrt«i-
KteBo? Piryjoclei* i aympaiylM
„Kariera' jeiemwgo
icteeo. Nio wiem, na u« te pny-
£ lsm  <*>'cayretnllcom* wiem rA , 
w x «  > A g «n  i “ ia,my * orut,2 :
ml ich twoienmkaml. Bo Wfe 
rtida tatowie*, tw a  W  minut 
M  czytanie, nie nnna|c po 
wuue tak licznych wydań Bob- 

■ rować, a ma wcale zresztą nie 
StaOM pojecie, jak zbiorowego
cle wiam i  pis»ł » “ “ • _

Gdyby takowe przeglądy po* 
jawny efc na naszycn lamach 
przed łomem, M b n m > > > J g
r  wwodu BązniBtycn rozmiarów 
ciasnota ze nejl W  “j
tewaliojęzyanej my —  
na Litwie — wcale nie od łw l«- 

odmieniani byuimy przecież 
wtedy we wwy»tkich przyp«i- 
kach liczby pojedyncze] i mno- 
gie) z domieszką zlołci, ironu i 
Siiazmu. Jak nie w 
Krasztaa" -  to w  
Mocytojaa", jak me w  . A " “  
WiimuB- -  to w  „Literatura 
ir Menas". ,

Poczaikowo próbowano w^x»ł- 
na śpiewkę o spolonizowanych 
Litwinach wmówić (aby mleć 
chyba probłem z głowy}, *® 
nas w  ogóle nad W ili*  me ma. 
potem antypolska nuta gramiata 
jeszcze przy niejednej okazji: 
gdy zbieraniem podpisów ubie­
galiśmy się o-ooecność w  na­
szych domach I  programu Te­
lewizji Polskiej, po uczynieniu 
jeżyka litewskiego językiem
państwowym, gdy rejony swe* 
cznicki i wileński wedle zasady 
rtvo* popali — vox dei“  ogło­
siły gię Mskim i rejonami w
składzie Litwy, gdy czyniono 
.Jłuzia" na „Czerwony Sztan­
dar" etc., etc. Spuszczono te± 
cięgi naszym rodakom w Polsce 
przede wszystkim za to, *e
przyjeżdżają, pustoszą sklepy, 
te  z  Litwinów zamieszkałych 
w  Sejnach i  okolicach męczen­
ników czynią, ie  Jako znani na 
całym świede fachowcy odna­
wiają Wileńską Starówkę. Nie 
komcfiiuję tego, bo szkoda 
słów. ^

Nie żałowała ich natomiast 
prasa litewska. To nic, że mija­

ły się nieraz z prawdą bądi 
znajomością rzeczy. Byłoby w 
antypolską salwę się układały. 
Ostatnio, na szczęście, ta Jakby 
nieco przycichła. Na Jak długof
  pytam. Bo, ie  na zawsze —
jakoś niezbyt wierzę, a zaraz 
spróbuję udowodnić czemu.

Dzięki znajomkowi trafił mi 
w ręce niedawno 4 numer ,,Lai- 
awes Szauklys" („Głosiciel Wol. 
noścl") z  roku 1976 —  gazety 
woinych Litwinów, wydawanej 
wtedy jeszcze w  „podziemiu". 
Miałem przeczytać w niej arty­
kuł zatytułowany „Komu służą 
polskie szkoły?". Czytałem ten 
bez mała 15-letolej dawności 
twór 1 jakby nie wiedziałbym, że 
Uczy sobie tyła, mógłbym go 
przypisać czasom ubiegłorocznym, 
gdy to szczególnie ostro nam w 
kość dawano. Ostatnio natomiast 
przeczytując po raz kolejny „Po 
tej i  tamtej stronie Niemna" 
Piotta Łossowskiego znalazłem, 
cytaty z gazety „Auszra" wy­
pisz wymaluj pasujące do dnia 
dzisiejszego, choć liczą sobie po­
nad lUl) lat Tak sędziwa jost 
z pewnością w prasie litewskiej 
antypolska sztafeta. Dobrze, i ł  
znacznie młodsza niż wspólne 
ponad 5 wieków liczące dzieje, 
niż bok o  bok zwycięska bitwa 
pod Grunwaldem z zaborczym 
krzyżackim sąsiadem.

Bardzo bym sobie tyczył, że­
by ta sztafeta w  słowie pisanym 
i  mówionym osiągnęła wreszcie 
nigdy nie zwycięską przecież w  
tym przypadku metę. Już się łu­
dzę, że tak będzie, a tu dobrze 
Mm wszystkim znany Kazimie- 
ras Garszwa z trybuny odbytego 
ostatnio Kongresu Kultury albo 
z  łamów „Respubłiki" (nr. 110 z 
30 maja far., „Polska karta: w y­
magania i fakty**) znów zaczyna, 
w  pode czoła dowodzić, jak to 
dobrze mają zamieszkali na Lit­
wie Polacy 1 Jak ile  się ty je  
Litwinom w Polsce. Jui oddy­
cham z  ulgą, i e  prasowa „arty­
leria " przestanie w  nas strzelać, 
a tu biorę do rąk styczniowy 
numer wydawanego w  Warsza­
wie „Stawa Narodowego*1 by w 
wywiadzie Natalii Klejnickiej z 
rrinnir^ni rady „Sajudisu" Al** 
wydasem MedaUnskasem nie
wierząc oczom przeczytać: „Ja 
osobiście i cały ruch „Sajudis" 
jesteśmy przeciwni jakiejkolwiek 
autonomii Polaków. Po pierwsze, 
uważamy, ie  Litwa powinna być 
niepodzielna. Po drugie, tych, 
którzy deklarują się jako Pola­
cy, za takich nie uznajemy.

To, że ludzie cl tfważają się za 
Polaków, nie ozhacza Jaszcze] 
ie  są ni">i rzeczywiście".

Medalinskas jako autor cyto-1 
wanego stwierdzenia, dowie­
dziawszy się, że udsdekmy prze* 
żeń wywiad pod postacią kseroJ 
kopii koczuje wśród ludnośd 
polskiej i znów klątwę budd, 
nadesłał do redakcji pismo, w 
którym stwierdza, ie  nic podob­
nego nie twierdził, a dziennikar­
ka musiała to wziąć z  sutku.

Bóg świadkiem, jak tam w  tym 
wypadku naprawdę było. Tak, 
jak świadkiem jest również, że 
<faUnnllMT«lra brać Z Polski pt 
sząc o  nas wcale zresztą nie 
ze złej woli niejedną strzeliła 
gafę. Rozgrzeszam ją za to, acz 
tyfleo po części. Temat Polaków 
na Litwie nad Wisłą 1 Wartą 
robił (a i  nadal chyba też) fu. 
rorą nie lada. Szkoda, ie  jego 
znajomość nie zawsze szli 
parze z chęcią wzięcia się 
pióro. Kształtowana zresztą by­
ła w niejednym przypadku zu­
pełnie na chybił trafił: wpadł
taki dziennikarz z Warszawy do 
Wilna chcąc na gwałt byle 
szybdej usłyszeć pierwszy 
brzegu polski „dzwon". — 
owszem —  słyszał, ale nie za 
bardzo wiedząc, gdzie on, wra­
cał, siadał i... lał na papier nie­
raz bzdury takie,, ie  Czytelni­
ków na Wileńszczyźnie krew 
dosłownie zalewała,, Najczęściej 
ten „dzwon" miał albo antyro­
syjski, albo antylltewskl ton, w 
zależność od tego, z jakiej „wie. 
i y M płyn# 1 kto za dzwonnika 
robił,

Rosjanie mają powiedzonko: 
co się piórem napisze, nie wy. 
Tąbie toporem. 1 chyba sporo 
tym racji. Kończąc chdałbym 
więc zaapelować do kolegów po 
fachu na Litwie 1 w  Polsce: sły­
szmy polski „dzwon" na W i­
leńszczyźnie, wiedzmy, gdzie on, 
a dopiero potem sięgajmy po 
pióro. Życzliwie nastawieni, bez 
uprzedzeń.

Wasz MACIEJ

Może nie tylko 
dla dzieci

i  czerwca, w  Międzynarodo­
wym Dniu Dziecka na Karolin­
kach, na Starym Mieście, na 
Antokohi. w  innych miejscach 
zorganizowano sprzedaż litera­
tury dziecięcej w «m i»n  za od­
daną tam makulaturę.

Akcja, którą zorganizowali 
wydawnictwo „Wyturys", „Zie­
loni", cieszyła się ogromnym 
powodzeniem. Tysiące młodych 
wilnian mogło nabyć popularne 
wydania literatury poznawczej, 
bajki.

. Byłoby dobrze, gdyby coś po­
dobnego wymyśliły dla nas rów­
nież wydawnictwa „poważne".

InŁ wL

Sprostowanie z Nalczyka
Otrzymaliśmy Ust z  Nalczyka 

—  stolicy Kabardyj sko-Bałkars- 
kiej ASRR. Nasz stały Czytelnik
A. Zabawtn pisze, i i  zauważył 
nieścisłość w  opowieści doku­
mentalnej W . Swianiewicza „W  
deniu Katynia". Chodzi o  to, ie  
w  odcinku opowieśd zamiesz­
czonym w nr 78 dziennika (4 
kwietnia br.) autor wymienia 
wśród narodów, deportowanych 
za czasów stalinowskich, także 
Kabardyjczyków, a to nie jest 
zgodne z  prawdą. Kabardyj czy. 
cy, pisze A . Zabawin, nigdy nie 
byli deportowani. W . Swianie- 
wicz pomylił się chyba z  tego 
powodu, że republika nazywała 
się Kabardyjsko-Bałkareka ASRR 
według nazw dwóch rdzennych 
ludów zamieszkujących je j te­
rytorium. Otóż w  roku 1944 wy­
wieziono z  niej na Sybir tyl­
ko Bałkarów, którym Stalin za­
rzucił gremialną zdradę stanu i  
współpracę z  najeźdźcą hitlero-

Kongres Polaków w Grodnie
Po przeprowadzeniu niedawno 

konferencji Grodzieńskiego M iej­
skiego Stowarzyszenia Kultural­
no-Oświatowego im. A  Mickie­
wicza, 16 czerwca o  godzinie 
10 w sali zjednoczenia budowla­

nego nr 30 rozpoczyna obrady I 
Kongres Polaków na Białorusi. 
—  Oczekiwane jest założenie 
Związku Polaków na Białorusi.

K. MARCZYK

wskim, republikę zaś przekształ­
cono w  Kabardyj ski Obwód Au­
tonomiczny. Dopiero w  1957 ro­
ku Bałkarowie doczekali rehabi­
litacji i powrotu do stron, ojczy­
stych, republice zaś przywró­
cona została pierwotna nazwa.

Dziękujerfty szanownemu Czy­
telnikowi za uwagę i  sprosto­
wanie. Słabym dla nas uspra­
wiedliwieniem jest to, iż zapo­
wiadając publikację „W  deniu 
Katynia" zastrzegliśmy się, żc 
w  opowieśd jest sporo nieśds- 
łośd, bez których nie obywa się 
prawie żaden utwór literatury 
pamiętnikarskiej. Niektóre popra­
wiliśmy, inne opatrzyliśmy re­
dakcyjnymi przypiskami, a jesz­
cze inne, jak widać z  powyższe­
go, niestety, uszły naszej uwagi.

Bardzo natomiast miło było nam 
się przekonać, że w  tak dalekim 
od Litwy zakątku również ma­
my życzliwych i uważnych sta­
łych Czytelirików. Raz jeszcze 
dziękujemy szanownemu panu 
A , Za ba winowi (niestety, nie po. 
dał swego imienia) I szczerze 
mu życzymy zdrowia oraz po­
myślności.

B. OLSZEWSKI

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

K R O N I K A  Z ł> L

ZAPRASZAMY NA I I  
ZLOT TURYSTYCZNY

 |21—#Ś czerwca 1490 r. Md
brzegami ntkl Solcza koto Pod' 
borza w rej sołaczttkktin odfc$- 
dzls się II Zlot Turystyczny Po­
laków aa Litwie, n i  progtum 
złoto, oprócz podstawowych korw 
‘ jrw eji turystycznych, złożą tlą 

ikże zawody sportowe*, siat­
kówka, przeciąganie liny, podno­
szenie ciężarów. Oprócz tego 

ypadnit się popisać młstrzoat' 
em w konkursach gręczziotcto- 
ych, kunsztem w twórczości 

amatorskiej i zdolnościami ku­
charskimi,

Z imprez kulturalny d i organi­
zatorzy proponują odział w ob­
chodach Nocy Świętojańskie], 
wybory Miss, święto Neptuna 

maraton dyskotekowy.

Zaprassamy wśMntUm  t o g i  
tyła z  WlieAstezyzdy, t  p J E i  
•  także rodaków t  IJ fc jZ H  
R t lo n a  i Łotwy. -fr > wiję' 
śdad dnatyny — | e a ó b jp S g I 
nie l tytuż paeówl, ponefllo SgS 
datkowo mis widziany 
nlk i k sd ttf i OoMfcatyasBy jBfl 
indywidualnych i t i i in o s  

Drużyny, wyp eauws 
wszyrtfco. co ntazbętoe twryl^ 
atawiafą stę 21 czarwe* ś l f l  
dżiny WjOO na ade^aca 

ZgloazKnie drużyn są p m ^  
wena oraz dodatkowe 
udzielana pod nr UL J | 3 H  
51-356 w Tiilm i rai sili.

Serdecznie zaęomamf. 
KOMITET O tO A M Z A a J M  i

SPOMT
PIŁKA N02NA. Mato efaktow- 

ile wypadł pierwszy wyatęp 
.Irutyny Anęlll na mistrzos­
twach Świata we Włoszech. An- 
alley mlall aa rywala znacznie 
niżej notowany zespól Irlandii, 
Co prawda w  kodeowce macsii 
Anqllcy mieli zneentą p tm m m , 
ale prymitywna qra napastni­
ków nie przyniosła efektu w po­
staci br amak I w wyniku zatod* 
wie ramia — 1:1*

W Innym spotkaniu t «g »  dnia 
również zanotowano nieepedslen. 
ke. Debiutująca w Imprezie ta- 
klej ranęl drużyna Kostaryki 
pokonała — 1:0 znacsnle wjrżi
notowany zespół Szkocji. Szkoci

do druęlej rundy. Wkfocznlo tak 
będzie 1 rym razem, ody l trud­
no oczekiwać zwycleatw z  dru­
żynami Szwecji I BrazyllL

Wczoraj na mistrzostwach ro- 
zograno mecze Balgla — Korea

Ptd, I Holandia — CsIfŁ 
natomiast srM  b«dą {NhbfiSH
-** Htanpsns i Araantone 31
ZSffHI, Tranar radztocMal śi na I 
ny W. totMftowak} za p w łś jZ ra  
znaczne onlaay skiadu w aare&fl 
"anlu % ptarwńym msnrswt i w  
znmism capetanla stoi to* uaaS 
W tfrrm O. Prolasowa, ktSr* —  
złamany palec na louńrm i J a  « l  

reytfs. Paaisoły kance otwar­
to mlatrzooSwa PraficJ). N sM to  
ssą zwydazcsynią w  hi Mam to 
oo tumlofu zostało li-tasto WM 
Sołaa (Jugosławia), ktora w * 3 9  
Ie pokonała znakomito £  S B
(K «n  -  7*s. fcd, sidTw n S t t i 
wym apottcanlw m yta m i A. S G  
moa (Ekwador) wywal z  A. n  
aalm (USA) -  « ,  34, St4, s j  j 
. LOCKA ATLCTYKA. Trw  a23  
•epsea wyniki asw i  m U S  
podczas zawodów e 
traci Znamianstddi w Hoak^to^ 
O. Procenko uzyokoł w M |ś3| 
ku 17,79 rńj na dystansie 1 M  
m *wycie*yła K. /rtfowsawą I  
4 min. nJO  aak. a d r s M S H  
prezantacy)na koOtot w 

I  ć jjd a fs e  m iiiystieta a i s  s S

k Ł  wŁ I TAflB I

TELEWIZJA Kuienaarium
SKODA, 13 CZERWCA 

PROGRAM REPU SU KARSKI 
18X10 — Czlawtok i ziemie. 

18.49 — tffodcsności. 16.50 — 
Nowości dnia (w Jsa> noe.). 19iK)
— Puchar U #  BanycMeJ w ru- 
gby, „WaCraa* (9ziauHai) — Le» 
nlngrad. 19.30 — Dla miłośników 
przyrody. 10.60 — Wieczór twór­
czy eoilety Filharmonii Narodo­
we! D, Oadśmaltaaa. 20,30 — Do. 
hrahooka. 21.00 — Panorama. 
21.3& — M a  odrodzenie. 33.05
— Wiadomości.

I o g ó ln o zw ią z ko w y
16.00 —- TV e e rw  „Szpital na

przedmieściu". (Ode. 17—16).
20.00 — Służba nowości TY. 
30.40 — BoemaltoścŁ. 30.45 — 
Dialogi polityczne. 21.45 — PII- 
karskie mistrzoetwa świata. Ar­
gentyna — ZSRR. 34.00 Służ­
ba nowośd TY.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
17.45 —■ Piłkarskie mistrzost­

wa świata. Urugwaj — Hiszpania.
20.00 — Dobranocka. 30.15 
Program informacyjny.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

10.16 — Wiadomości poranne. 
10.25 — ,,Nasze dzieci rosną* — 
flkn fab. prod. węgterokiej
16.35 — Program dnia. Telega- 
zeta. 16.40 — Dla młodych wi­
dzów: „Kameleon". 17.05 — Dla 
dzieci: „Oojak* — teleturniej.
17.30 — Tęleezpress. 17.45 — 
Pilika nożna. Urugwaj — Hiszpa­
nia. 20.00 — Dobranoc. 30.10 — 
Powrót do Europy. 20.30 —, Wfa. 
damoćol. 21.05 — Film fab. 22.40 
„Zawsze po 2l-ezeJ“ . 23.20 — 
Wiadomości' wleczcwne. 23.35 — 
Sport. 23.45 — Rozmowy o ..Res 
Publice".

CZWARTEK, 14 CZERWCA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
11.55 — DzieA Żałoby i Na­

dziei-. Ofiarowanie narodu Serca 
Jezusowemu. Trans, z  Placu Ka­
tedralnego w  Wilnie. 14j00 
Jestem tu żywa. 14.25 /s; Jte- 
qudeon W. Bsrtulisa. 15.40 — FM- 
my dok. 16.05 — Poezja K. Ge- 
nysa. 16.30 — Koncert. 17.30./— 
L. Abarlus — Koncert. 17.50 — 
WladamośoL 17.55 — Nowości
duda (w Jęz. ros.). 18.05 Spo­
tkanie -pisarzy w Muzeum Me- 
marlałnym. Antenas MtaakŁnto.
18.30 — PoMtyka. 19.00 —  Wie- 
czór z okazji Dnia Żałoby 1 Na­
dziel . 20.00 — PUm dok. 20.30
— Dobranocka. 21.00 — Panora-

*  Środa (13.VI) Jasc 1*4 Otowl 
fffSO r. Do kołlca roku N I  B9

śr Znak Zodiaku — S ld f iB  
122.V—21.YI).

*  imieniny: Lucjany, j h B |  
QO, Gracll.

*  Wachód Sto lca  — 441, j t f  
Chód -ą 2147. Dłuęoiż «Ha 11 
qodz. 1S min.

Litewska Służka MydramsMen 
toqlczna przewidują na iS 
wca zachmurzenie zmtame, toe 
opadów, wiatr północne | wedto 
dni, umiarkowany, tomparzśdf 
21—23 stopnie.

W ciąqu nsstfpnyck SwSCS 
dni temperatura w nocy |— H 
stopni, w dzlod 20—23 stopsk^

ma. 3L36 — Studio
22.35 — WiadomoacL

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
16.00 — TY certol J d N B l i

przedmieściu" (Ode.
20.00 — Czaa. 20.40 — 
ny wywiad 30J0 — DL 
narodowy konkurs wy1anss d | 
im. P. Cssjkowśdego. 23JS g  
Slcrbe nowości TY.

II OGOLWOZW1ĄZKIWf,B|
17.46 — POksrtode ■SdajM

wa świata. Kamerun — B aaM  
30JX> — Dobranocka. 20JS — 
Progiaui informacyjny 2 l S ^  
Pśksrdde mlstreoetwa ' n H  
Włochy — USA.

TELEWIZJA POLSKACH 
PROGRAM I 

9^5 ^  Program Ada,
— ^Słońce w gatczSaek* — M fl 
prod. poi. 11 25 — „H iąs f l H  
ru* — Kurpie. 1L55 -  J [ ^ H  
w św. Lipce, — B le  I d C j H

Madonny w koluArR Sartęrr 
Ptseeeśdej - Johnson. 
ndoj gmin. (1). 14.0S — AmdŚM 
Choroeinsld sra os 
BezyMci Sw. MSinMtfew M  
sku. 14.45 — „Smak
— -IBedzy własną a a » »
16.35 — „Kapitan EKąmS 
przygód, prod. USA 
(eesepress. 18.30 — «Ka a ś j g  
Wiedniowi* — flkn fagi
20.00 — WleczarysdEa — 
skrzaty*. 20J 0 — M i i  
21.05 — „Uwmldi lal*
— sa ia ł prod. amg.
„Polska, Naemcy.
— .w
Piotr Palecsay. 23.35 — ! 
styfca kulturalna. * N  — * 0  
S t a .  to «= e W E  -  M g *  
Kamerun — R soeto- 
Tel^aeeta.

2LSS.'

B SU H 3DSIR.
Wileński

A d r e s  r e d a k c j i :
2 320  19, m. W i l n o  

aL Kosmonautów 00.

Telefony: l adsMnr — S ls a f i 
zastępcy redaktora -  
42 7^-48; dział HeMto -  
42-49-45; redakcja B g Ł g B

Druk offsetowy, 1 arkuaa 
karsfcl s | __Drukarnia H fs S rfaęa ł^JJra 
sl«biarstwa wyda^mieas^ H  ■■

Endeka S721S 
Nakład 5C«M 

Tam. 1362


